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9.00 – Czarnowiec, lewa strona wzdłuż szosy Goworowskiej jadąc od Tobolic,
ulice: Lazurowa, Błękitna, Turkusowa, Wierzbowa, Akacjowa, Jarzębinowa,
Działkowa, Dębowa, Brzozowa, Topolowa

9.00  –  Czarnowiec,  prawa  strona  wzdłuż  szosy  Goworowskiej  jadąc  od
Tobolic,  ulice:  Głogowa,  Modrzewiowa,  Jodłowa,  Świerkowa,  Sosnowa,
(Sacharyn-Olszynowa),  Kasztanowa

9.00 – Czarnowiec Wieś, ulice: „główna” od Nr 1, Leśna, Cisowa, Klonowa,
Bukowa, Jesionowa, Dzikiej Róży, Porannej Rosy, Słoneczna, Leszczynowa

Życzenia świąteczne 2019
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https://czarnowiec.pl/2020/01/13/koleda-w-czarnowcu-18-01-2020r-sobota/
https://czarnowiec.pl/2020/01/13/koleda-w-czarnowcu-18-01-2020r-sobota/
https://czarnowiec.pl/2019/12/24/zyczenia-swiateczne-2019/


Wesołych Świąt Bożego Narodzenia mieszkańcom Czarnowca życzą:

Sołtys Czarnowca, Rada Sołecka i Rada Świetlicy.

Święcenie pól już w piątek!
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Święcenie pól już w piątek!
Święcenie  pól  to  nie  tylko  święcenie  przez  kapłana  zbóż  ale  również
wszelkich upraw warzywnych.  Poświęcenie symboliczne na cztery strony
świata nastąpi w czterech miejscach naszej miejscowości.

Porządek:

18:00 Kapliczka koło Państwa Szarwackich,
18:10 Kapliczka koło Państwa Żebrowskich – ul. Słoneczna
18:20 Kapliczka koło Państwa Mikulskich, Cienkowskich i Jarockich
18:30 Msza Święta w Świetlicy Wiejskiej

Zapraszamy serdecznie do licznego udziału w uroczystości.

Święciliśmy pokarmy
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Zwyczaj  święcenia  pokarmów  stołu  wielkanocnego  jest  drugorzędnym
obrzędem  liturgii  wielkanocnej  w  stosunku  do  pierwszoplanowych
sakramentów paschalnych, chrztu z bierzmowaniem i eucharystii.  Należy
jednak spojrzeć na fakt, że istnieje on do dziś, że jest praktykowany, i że
funkcjonuje jako „wartość” świąteczna i  rodzinna,  w pewnej  analogii  do
wieczerzy  wigilijnej  Bożego  Narodzenia  z  opłatkiem  poświęconym.  Sam
obrzęd  posiada  polski  termin  „święcone”.  O  wysokim  szacunku  dla
poświęconego  pokarmu  wielkanocnego  na  terenie  Polski  historycznej
świadczy  przyznanie  mu  w  pobożności  ludowej  wartości  „ósmego
sakramentu”. Opinia społeczna była jednoznaczna: „W dzień Wielkanocy, kto
święconego  nie  je,  ten  jest  złym  chrześcijaninem”.  Ciąg  dalszy  owej
mentalności,  doceniającej  a  nawet  przeceniającej  sens  „sakramentalny”
pokarmów  pobłogosławionych,  obserwuje  się  także  u  współczesnych
parafian, którzy z okazji wizyty duszpasterskiej mówią księdzu w ten sposób:
„Do  kościoła  co  niedzielę  nie  chodzę,  ale  „koszyczek”  do  poświęcenia
zanoszę w każdą Wielką Sobotę, nigdy tego nie opuściłem”.

Współczesny  zestaw  pokarmów  dawanych  do  poświęcenia  jest  bardzo
skromny  i  wybiórczy,  a  nawet  odbiegający  od  pierwotnej  paschalnej
symboliki.  Aktualny polski  rytuał  mówi o poświęceniu chleba i  pieczywa
świątecznego,  mięsa,  wędlin  ,  jaj  i  wszelkich  pokarmów.  Tymczasem
oryginalnym i aż do X w. jedynym składnikiem święconego był baranek, cały
lub w kawałkach, upieczony na rożnie. Później zastąpiły go inne rodzaje
mięsa, a nawet figurki z masła, ciasta, cukru, czekolady lub gipsu. Święcono
baranka, szynkę, kiełbasę, słoninę, całe prosięta i  różne ptaki domowe i
polne; ser, masło, (od pocz. X w.); jaja (od XII w.); chleb, różne ciasta i placki
(od pocz.  XV w.);  ryby,  olej;  mleko z  miodem (pozostałość  po zwyczaju
chrzcielnym);  wino i  piwo; oraz liczne dodatki,  jak sól,  chrzan,  czosnek,
pieprz, jabłka i przyprawy ziołowe.



Na świątecznym stole w Świetlicy wiejskiej w Czarnowcu pojawiło się około
pięćdziesięciu pięknych,  kolorowych koszyczków, które przybył  poświęcić
kapłan Tomasz z Parafii Rzekuń.
W naszych koszyczkach widać było najczęściej: chleb, sól, kiełbasę, jajka,
baranka z cukru lub gipsu, kurczaka z gliny lub cukru, babkę wielkanocną.
Dziękujemy mieszkańcom za liczne przybycie ze święconką.

Galeria zdjęć na FB (foto MK)

Święty kamień w polu…
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Jest  pomysł,  aby  kaplicę  cmentarną  w  Rzekuniu  przywrócić  do  celów
liturgicznych.  Ten  śmiały  plan  proboszcz  obwieścił  parafianom w czasie
ogłoszeń po mszy świętej odprawionej na cmentarzu 1 listopada.

Odnotowujemy ten fakt, bo kaplica na cmentarzu ma ścisły związek z
Czarnowcem. Kaplicę tę wybudował mistrz murarski – z Czarnowca
właśnie – o nazwisku Złotkowski. (z opowieści najstarszych mieszkańców
Czarnowca Teodor Złotkowski)

https://www.facebook.com/pg/WiesCzarnowiec/photos/?tab=album&album_id=585618675254969
https://czarnowiec.pl/2018/11/03/swiety-kamien-w-polu/


Skończył robotę w 1857 roku. Neoklasycystyczna kaplica zbudowana została
z kamieni otoczaków na zaprawie wapiennej częściowo jest  otynkowana.
Okna wykonano w kształcie półkolistym w promienistym układem szczelin.
Dach przykryto  dachówką,  a  na  skrzyżowaniu  kalenic  umieszczono kuty
żelazny  krzyż.  Przed  elewacją  frontową  wykonano  proste  dwuspadowe
betonowe schody. [Dziewirski, 1999]

Patrząc dziś na kaplicę przed generalnym remontem trzeba przyznać, że w
jednym mistrz Złotkowski i przedstawiciel inwestora proboszcz ks. Michał
Nowek wyprzedzili swoją epokę.

Kaplica została otynkowana częściowo, a nie w całości, dzięki czemu widać
do dziś dnia fragmenty surowego kamiennego muru. Dzisiaj przecież nowi
świeccy właściciele różnych zabytkowych budynków każą sobie robić tzw.
odkrywki w tynku i taką odsłoniętą dziurę, w której widać zabytkowe cegły
dwuręczne czy mur kamienny, traktują jako ozdobę wnętrz, Taki szpan! A tu
na cmentarzu w Rzekuniu, na elewacji kaplicy taka ozdobna odkrywka jest
od zawsze �

Doceniając piękno tego zabytku, i niezwykle oryginalną elewację, pozostaje
mieć  nadzieję,  że  prace  przy  renowacji  kaplicy  zostaną  otoczone
drobiazgowym i starannym nadzorem konserwatorskim. Najnowsza historia
renowacji polskich zabytków pełna jest przykładów zakrywania styropianem
i klejem wzmacnianym plastikową siatką pięknych zabytkowych elewacji.
Oby tak nie stało się z kamiennymi elementami dzieła mistrza Złotkowskiego
z Czarnowca.

Tym bardziej kamienne elementy warte są uwidocznienia, bo polne otoczaki
w tej części Mazowsza były przez wieki powszechnie używanym materiałem
budowlanym.
Nie przypadkiem również mur wokół cmentarza w Rzekuniu jest kamienny.

Tereny na południe od Ostrołęki mają charakter sandrowy. Kamieni więc w
nich był dostatek.

Kamień nie jest łatwym w obróbce materiałem budowlanym. Budowanie z
kamienia to sztuka odrębna od całej reszty sztuki budowlanej. I doprawdy
niewielu ludziom udaje się tę sztukę opanować do perfekcji.



Nie mamy w zasięgu ręki wspomnień mistrza Złotkowskiego z Czarnowca z
budowy kaplicy. Nie wiemy nawet czy w ogóle takie istnieją. Ale o specyfice
budowania  z  kamienia  polnego obiektów sakralnych –  120 lat  później  –
można nieco dowiedzieć się ze wspomnień nieżyjącego od kilku lat księdza
Zdzisława Mikołajczyka, który z kamienia polnego w odległym o 10 km od
Czarnowca Troszynie wybudował kościół parafialny. Skończył w 1974 roku.

Przy budowie kościoła w Troszynie pracowali trzej majstrzy znający się na
obróbce kamienia. Uchodzili za artystów. „Trzeba było bardzo delikatnie się
obchodzić z nimi, by nie porzucili pracy” – wspominał po latach ks. Zdzisław
w książce, którą napisał o nim pochodzący z Chrostowa, wybitny biblista ks.
prof. Waldemar Chrostowski [współaut. Katarzyna Martowska, 2006].

Chrostowski  –  choć ksiądz –  z  godnym podziwu znawstwem pisze w tej
książce o trudnościach wznoszenia świątyni z polnych kamieni.

„Kamienie  trzeba  było  wykopywać  na  polach  a  potem  rozcinać.
Niejednokrotnie zdarzało się, że wydobyty z wielkim trudem z ziemi kamień
nie nadawał się na materiał budowlany. Jeżeli był odpowiedni, trzeba go było
przywieźć na miejsce budowy,  dociąć i  ułożyć w murze.  Takich kamieni
należało  sprowadzić  tysiące.  Podnosiły  się  głosy,  że  to  niezwykłe
przedsięwzięcie  przypomina  budowę piramid.  (…)  Ze  względu na  to,  że
kościół miał mieć dużo gzymsów, okien i drzwi – każdy kamień trzeba było
zaostrzonymi dłutami ręcznie obrobić do kantu”.

Złotkowski  z  Czarnowca  całego  kościoła  nie  budował.  Kapliczkę  tylko
wznosił na cmentarzu. Ale robił to 120 lat wcześniej. Różnica polegała na
przykład na tym, że w XX wieku kamienie można było wciągać na górę windą
budowlaną. A w XIX wieku trzeba było targać je ręcznie.

Znawcy  sztuki  murowania  z  kamienia  polnego  wiedzą,  że  do  łączenia
kamieni trzeba używać innej zaprawy niż do łączenia cegieł. Wiedzą też oni
gdzie trzeba przyłożyć dłuto, albo przecinak, żeby kamień rozłupał się równo
po  całej  szerokości,  a  nie  tylko  uszczypał  się  kawałek.  Mówią  oni,  że
kamienie mają szwy i trzeba kamień rozpruć wzdłuż szwu. Laikowi trudno
taki szew dostrzec. A może kamieniarze mówiąc o tych szwach zwyczajnie
sobie kpią z tych, co na kamieniach się nie znają?

Tak czy inaczej, ktokolwiek będziesz na cmentarzu w Rzekuniu, wpatrz się w



kamienie na ścianach kaplicy i wspomnij, że budowlę tę 161 lat temu wzniósł
nasz dawny ziomek z Czarnowca.

Czy  murarz  Teodor  Złotkowski  był  dziadkiem,  czy  ojcem  późniejszego
sołtysa Czarnowca Ryszarda Złotkowskiego?
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Jacek Pawłowski
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